4 2 © ©) 
PN Y O Raa 


<A CZYTA ZAOCZNA ZZOZ ZZ OOOO 
A 
Pioteką 


Wojsk. a 
Ok pa Tà 


Toz 
TTi 


Nr. 158 (1789). Cena I2 groszy 


g> 


7 


222% 


zę 


Włociawek, niedziela dnia 13 lipca 1924 r. 


Z c m 


WO 


" KOUJAWI KZE 


Adres Redakcji ! Administracji: Księgarnia Powszechna, ul. Brzeska NM 4. — Redakcja | Administracja otwarta od g. 10 r. do 3 1 od 5 do 6 wiecz, 


Rok VII 


Prenumerata 
na miejscu 2 zł. 
na prowincji i 
z odnoszeniem 
do domu 2 zł, 

50 gr. 

Ogłoszenia 
za wiersz milim. 
na pierwszej str. 
15 grosz.,na dru- 
giej i trzeciej— 
10 gr., na czwar- 
tej—7 gr. Ogło- 
szenią drobnepo 
4 gr. za wyraz. 
Tłustym drukiem— 
podwójnie. Naj- 
mniejsze ogł. — 
40 gr. Dla za- 
granicy ceny o 
100 0/5 wyższe, 
Układ ogł. cztórołam. 
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„Tych tylko uważam za mych przyjaciół, którzy ! 
ma tyle mają szlachetnej odwagi, iż otwarcie wytykają 


mi moje błedy* 


Św. Grzegorz Wielki. 


Przerachowanie zobowiązań 
prywatno-prawnych. 


Zawikłana sprawa zobowiązań 
przedwojennych i wojennych i: ich 
waloryzacji uregulowana została na- 
reszcie rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z d. i3 maja 1924 r. 
Aż do ostatnich czasów obowiązy- 
wała relacja I rb. = 2,16 mk. czyli 
przedwojenny stosunek marki nie- 
mieckiej do rubla. Tylko cały szereg 
anormalnych warunków w jakich 
znalazło się Państwo Polskie mcże 
wytłumaczyć fakt, że ta bezsensowna 
relacja miała moc obowiązującą nie- 
mal dotychczas, 

Jedynie praktyka sądowa, stojąc 
na straży prawa materjalnego, zajęła 
inne stanowisko, wychodząc ze słusz- 
nego założenia, że prawo winno u- 
rzeczywistniać sprawiedliwość, w prze- 
ciwnym bowiem razie staje się bez- 
prawiem. 

Na tem samem stanowisku stanęli 
prawdopodobnie wybitni twórcy cy- 
towanego rozporządzenia. Łatwo zro- 
zumieć te trudności, jakie nasunęły 
się im przy pracy. Trzeba tu było 
znależć kompromis między sprzeczne- 
mi interesami jednostek oraz uwzglę- 
dnić interes społeczny. Niewątpliwie 
bowiem proste napozór wyjście z sy- 
tuacji przez relacje I rb. = 2,66 zł. 
poderwałoby egzystencje materjalną 
większości dłużników, a pośrednio na- 
raziłoby na niebezpieczeństwo życie 
gospodarcze z jednej strony, z dru- 
giej zaś istniejący stosunek I rb.=2,16 
uważać należy za policzek wymie- 
rzony sprawiedliwości. 

W jaki sposób pokonano te tru- 
dności? Krótko powiedzieć można, 
że w wysokim stopniu formalistycznie 
i nie uwzględniając interesów wierzy- 
cieli. Sprawa została krótko rozstrzy- 
gnięta: pożyczki osobiste — Io proc., 
lokaty oszczędnościowe 5 proc. it. d. 
Jak widać ustawodawcy wybrali dro- 
gç prostą, jednak śliską. O ile z je- 
dnej strony przez takie załatwienie 
usunęli jedną trudność, o tyle wytwo- 
rzyli nowe. 

Powszechnie wiadomo jakie tru 
dności związane są dziś z uzyska- 
niem kredytu. Jest to bolączka, 
która daje się we znaki całej Euro- 
pie powojennej, jednak szczególnie 
boleśnie odczuwa ją organizm gospo- 
darczy Państwa Polskiego, który 
zrujnowany wypadkami wojennemi 
oraz zmuszony do intensywniejszego 
funkcjonowania w zmienionych wa- 
runkach, musi dysponować odpowie- 
dnimi zasobami kapitałów. Tru- 
dności powiększa jeszcze reiorma 
walutowa, brak środków obiegowych, 
obostrzone warunki kredytu w nowym 
banku emisyjnym i t. p. 

Biorąc powyższe pod uwagę, la- 
two spostrzec, w jak wielkim dyso- 
nansie z interesami życia gospodar- 
czego stanęło nowe rozporządzenie, 
które, dodać należy, jeszcze iawory- 
zuje najmniej racjonalne formy kre- 
dytu. Stoimy więc przed doniosłym 


problemem. Wojna sprawiła, że lu- 
dzie odwykli od robienia oszczędno- 
ści, instytucje bankowe, które daw- 
niej spełniały funkcje kredytowe za- 
ięły się spekulacjami giełdowemi. 
Teraz chodziłoby o to, aby przy- 
wrócić zdrowe, normalne stosunki, 
do tego zaś potrzeba stałego pienią- 
dza i wystarczającego zabezpieczenia 
oraz zautania do dłużników. Stałą 
walutę już mamy, o ile jednak cho- 
dzi o inne warunki, rozporządzenie 
o waloryzacji, powrót do dawniej- 
szych stosunków, raczej oddala niż 
przybliża. Poważną pozycję, o ile 
nie główną w kapitalach, stanowią 
oszczędności, które powstają zwykle 
z dochodów średnich i małych, tych 
zaś właściciele muszą się pozbawić 
odnośnych potrzeb. Widać stąd jak 
wielką rolę odgrywają w oszczędza- 
niu pewne motywy psychiczne, któ- 
re mogą być rezultatem zwyczaju 
dogodnych warunków prawnych lub 
faktycznych itp, Podczas niedaw- 
nej wojny, warunki kredytowe stały 
się tak fatalne, że oszczędności spa- 
dły nieomal do zera.  Brakło zau- 
fania do dłużników, brakło stałego 
pieniądza. Pozostałością tego okre 
su jest nieufność do pożyczek z czem 
łączy się zanik tych pobudek psy- 
chicznych, które tworzą oszczędno- 
ści, a które. rozbudzić po wojnie 
było zadaniem polityki rządowej. 

Rozporządzenie z 13 maja rb. 
nie czyni zadość tym warunkom 
i o tyle przedstawia się ujemnie ze 
stanowiska gospodarczego, pomijając 
inne względy, pozagospodarcze. 

To też w przyszłości trzeba się 
będzie liczyć z faktem, że dotych- 
czasowi wierzyciele nie będą skłon- 
ni do składania oszczędności ewen- 
tualnie za ryzyko odebrania po sze- 
regu lat dziesiątej czy dwudziestej 
części swej należności każą sobie 
wysoko zapłacić. 

Życie gospodarcze musi być przy- 
gotowane na podobne jak w okresie 
dewaluacji trudności w uzyskaniu 
kredytu, oraz tego ostatniego wysc- 
kie oprocentowania, którego zapew- 
ne nawet projektowana stopa mak- 
symalna usunąć nie zdoła. 


Roch Stańczak. 


Po pobycie Mac Donalda 
w Paryżu. 


PARYŻ (PAT) W związku 
z ukończoną konferencją Mac Do- 
nalda z Herriotem Matin oddaje na- 
leżny hołd niezaprzeczalnej lojalności 
Mac Donalda, stwierdzając przytem, 
iż oba rządy ujawniły wyrażne swe 
pragnienie kontynuowania i dopro- 
wadzenia do pomyślnego końca spraw, 
związanych z bezpieczeństwem Francji 
i kwestją długów międzysojuszniczych. 


Ustawy językowe w trzeciem czy- 
taniu uchwaone! 

Oto najważniejszy wypadek z o- 
brad czwartkowych. 

Zapowiadano wprawdzie, że maiej- 
szóści zgotują nowe jakieś awantury, 
ale były to jeno proste strachy na La- 
chy. Demonstracyjnie nie wzięli u- 
działu w. trzeciem czytaniu. 
Wydelegowali jedynie p. Ballina, 
do środy jeszcze wyzwoleńca, teraz 
już występującego bez żadnych ob- 
słonek jako Białorusin — aby wystą- 
pił przeciwko ustawom kresowym. 
Czyżby przypuszczali, że osiągną tem 
jakikolwiek efekt? Występ Ballina jako 
wyrazicielą ludności białoruskiej chybił 
celu. Nie wywołał wrażenia. Poseł 
Ballin zaczyna się dopiero wprawiać. 
Na razie groził Polsce skurczeniem 
granic do linji Curzona. 
Przedstawiciel Rosjan, p. Serebrian - 
nikow przy ustawie językowej szkol- 
nej zgłosił poprawkę, aby rozciągnąć 
moc tej ustawy także na ludność ro- 
syjską. Poprawka jego jednak nie 
znalazła dostatecznego poparcia. Był 
to obok ks. llkcwa jedyny przedsta- 
wiciel mniejszości, który pozostał na 
sali przy głosowaniu nad temi usta- 
wami. 

Głosowanie zaś samo dało wyraz 
jednomyślności klubów polskich, któ- 
re głosowały w całości za dwiema 
pierwszemi ustawami. Jedynie przy 
ustawie szkolnej część socjalistów 
i kilka wyzwoleńców głosowało. prze- 
ciw ustawie, jako niedostatecznej dla 


mniejszości. 


Obrady 


Na posiedzeniu w d. 9 bm., na 
wniosek p. Buzka przyjęto rezolucję, 
wzywającą rząd do wprowadzenia, 
w miarę środków, wykładów uniwer 
syteckich o Lidze Narodów. Zgodnie 
z referatem p. Thulliego uchwalono 
rezolucję, domagającą się od rządu, 
by opracował ustawę regulującą tytuł 
posiadania cerkwi, a w szczególności 
byłego kościoła katolickiego oraz 
jednocześnie ustalił pretensje Kościoła 
katolickiego i b. kościołów unickich, 
kierując się przy tej sposobności za- 
sadą zaspokojenia potrzeb religijnych 
ludności obu wyznań. W dyskusji 
zwróciła uwagę mowa sen. Błyskosza 
b. unity, który polemizując z zarzu- 
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Z, Sejmu. 


Po ustawach 
tanie budżetu. 


Lewica wycofała swe demonstra- 
cyjne poprawki, zwracające się prze- 
ciwko poszczególnym ministrom: Za- 
moyskiemu, Wyganowskiemu i Mi- 
klaszewskiemu. 

Przyjęto poprawkę p. Kozłowskie- 
go (ZLŃ), aby przywrócić skreślone 
w drugiem czytaniu Ico zł. z pozycji 
policji państwowej; przywrócono to 
dużą większością 158 gł. przeciw 126. 

Tak samo na wniosek pp. Rymara, 
Głąbińskiego i Dubanowicza przywró: 
cono etat wiceministra oświaty. 

Wreszcie przyjęto wniosek p. Ma- 
naczyńskiego (ZLN) o przywrócenie 
dochodu 25 miljonów zł. od: cukfu, 
którą to pozycję poprzednio o tę kwo- 
tę obniżono. 

Poza tem przegłosowano około 250 
rezolucyj zgłoszonych do wszystkich 
działów budżetu. 


Po przyjęciu w ostatniem czytaniu 
ustawy paszportowej p. Michalski 
(ChD) przedłożył nowelę do ustawy 
o opodatkowaniu spadków i daro- 
wizn; chodzi w niej o dostosowanie 
stawek do zdolności płatniczej, o zwol- 
nienie od podatku fundacyj, zrzeszeń i 
samorządów od majątku otrzymanego 
na cele dobroczynne i nauczania i o 
rozciągnięcie ustawy na Sląsk. 

Sprawa wywołała bardzo obszerną 
dyskusję, po której ustawę przyjęto 
w drugiem czytaniu. 


przyszło trzecie czy- 


tami mniejszości, oświadczył, że gdyby 
ktoś za czasów rosyjskich tak prze- 
mawiał, jak reprezentanci mniejszości 
w Sejmie polskim, gniłby w więzieniu; 
sam p.- Blyskosz za odpowiedź na 
mowę Eulogjusza odsiedział w wię- 
zieniu półtora roku, choć tylko pro- 
stował fakty. 

Uchwalono również wniosek sen. 
Adama (ZLN) co do nadzoru nad 
składami amunicji w miastach, biorąc 
asumpt z nieudanego ostatniego za- 
machu. 

Senat obradować będzie stale co- 
dzienie od przyszłej środy. Ferje się 
zaczną prawdopodobnie 26 lipca. 


a WA. , 


Wrogie stanowisko żydów wzglę- 
dem języka polskiego. 


Wrogi, nienawistny stosunek c- 
gółu żydowskiego do Polski tylokrot- 
nie już i w tak jaskrawych iormach 
w ostatnich szczególnie latach się 
objawiał, iż opinja polska nie żywi 
dziś pod tym względem najmniejszych 
złudzeń. Tem niemniej warto w 
dalszym ciągu notować coraz nowsze 
objawy tego wrogiego Polsce stano- 
wiska, zwłaszcza dziś, kiedy polska 
myśl polityczna pracuje nad rozwią- 
zaniem podstawowego dla przyszło- 
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ści naszej zagadnienia — nad ure- 
gulowaniem sprawy mniejszości na- 
rodowych. To też bardzo słusznie 
uczyniła »Gazeta Porannac, ' zwraca- 
jąc uwagę na dążenia i nastroje 
jakie pojawiły się na pierwszem po- 
siedzeniu wybranej ostatnio »Rady 
gminy żydowskiej w  Warszawie«, 
a więc najbardziej uprawnionej re- 
prezentacji ogółu ludności żydow- 
skiej w stolicy. »Gazeta Poranna« 
pisze: 


»Poszczególni mówcy nie byli 
zgodni co do tego, jaki język 
„ma być językiem obrad przed- 
stawicieli gminy żydewskiej. 


Jedni żądają języka »żydow- 
skiego«, to znaczy — skoszlawio- 
nej niemczyzny; inni — języka 
hebrajskiego. 

W jednem natomiast wykaza- 
li niewzruszoną solidarność — w 
nienawiści do języka polskiego. 

W każdym — języku byle nie 
w polskim! 

Gminy żydowskie w Niem- 
czech obradują w języku nie- 
mieckim, we Francji — we fran- 
cuskim, w Anglji — w angielskim. 

Ale w Polsce, gdy władze za- 
rządały obrad w języku polskim, 
jaskrawym płomieniem buchnęła 


nienawiść żydostwa do języka 
polskiego. TY 
W nienawiści tej okazali się 


solidarni wszyscy żydzi od »po- 
bożnych:« ortodoksów począwszy, 


kończąc na bolszewikach »Poa- 
lesjonistach c. 
Kłócąc się pomiędzy sobą, 


partje źydowskie wykazują nie- 
zamąconą solidarność zarówno 
w nienawiści do języka polskie- 
go, jak i w dążeniu do wytwo- 
rzenia »państwa w państwiec. 

»Skandaliczny przebieg oneg- 
dajszego zgromadzenia nowowy” 
branej Rady gminy żydowskiej 
jaskrawo oświetla cały problem 
żydowski w Polsce. 

Rząd pol ki musi zdecydować 
się: albo musi łamać bezwzględ- 
nie, konseawentnie i systema- 
tycznie opór żydostwa przeciw- 
ko używaniu języka polskiego, 
albo też — pozwolić żydom na 
wytworzenie państwa w państwie. 
Konsekwencją tego drugiego 
stanowiska musiałoby być zupel- 
ne eliminowanie żydów z pol- 
skiego życia publicznego. « 


Ogólna państwowy Zjazd Straży 
Pożarnych. 


Na jesieni 1921 roku odbył się 
pierwszy w niepodległej Polsce ogól- 
no-państwowy zjazd straży pożarnych, 
który poza swą Ściśle zawodową stroną, 
był jednocześnie przeglądem sił na- 
szych w zakresie organizowania sa- 
mopomocy społecznej. 

Powstał na tym zjeździe Główny 
Związek Straży Pożarnych R. P., sku- 
piający w sobie nietylko organizacje 
straży pożarnych, lecz zarówno 
i wszystkie czynniki, jak samorząd, 
instytucje ubezpieczeniowe it. p. za- 
interesowane akcją obrony przeciw- 
pożarowej w Polsce. 

Rada Naczelna Gł. Związku zwo- 
łuje w roku bieżącym normalny Zjazd 
ogólno-państwowy delegatów straży 
pożarnych, aby zdać sprawę z doko- 
nanych czynności, dokonać przeglądu 
sił, zasięgnąć opinji bezpośrednio od 
jaknajszerszych mas strażackich. 

Zjazd  rzeczony odbędzie się 
w Warszawie w ciągu dni 15, I6i 17 
sierpnia r. b. Program zjazdu pcza 
szeregiem spraw natury organiza- 
cyjnej, obejmuje popis drużyn stra 
żackich, oraz pokaz narzędzi tak kra- 
jowej jak i zagranicznej produkcji. 

Wszelkich informacyj udziela Biu- 


Pogadanki Ewangeliczne. 


Niedziela V-a po Świątkach. 


Po skompletowaniu Dwunastu, u 
schyłku wiosny swego życia publicz- 
nego, Zbawiciel wygłosił Wielkie ka 
zanie na górze, tę mowę programową 
Zakonu Nowego. Jak zaznaczyłem 
był w »Popielcue, Kościół wyjął 
z niej pięć perykop. Jeden z tych 
wyimków przypadł i na tę niedzielę 
(Mat. 5.20-24). 

Poprzedzające oną mowę, nauki 
i czyny Chrystusa weszły już były 
w kolizję z panującemi wśród żydów, 
a wykrzywiającemi czysty zakon Moj 
żeszowy, pojęciami religijno-moralne- 
mi. Poczynało się już wśród nich 
utrwalać mniemanie, jakoby boski 


Naprawca zamierzał ów zakon obalić. 
Było to niebezpieczne nieporozumie- 
nie, które należało wyjaśnić. Tedy 
Cbrystus wyjaśnia, iż bynajmniej nie 
przyszedł znosić prawa starego, gdyż 


SŁOWO KUJAWSKIE 


Warunki wstąpienia do oficerskiej 
szkoly Marynarki Wojennej. 


Do oficerskiej szkoły marynarki | 


wojennej mogą być przyjęci męż- 
czyźmi w wieku do 2I lat, którzy po- 
siadają świadectwo dojrzałości, odpo- 
wiadają pod względem fizycznym oraz 
mają przygotowanie wojskowe. 


| 
| 
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Kandydaci, którzy posiadają świa- | 


dectwo szkoły średniej 
względnie ukończyli korpus kadetów 
przed rokiem -1924 winni złożyć do 
dnia I sierpnia r. b. do szefa kierow- 


nictwa marynarki wojennej (ul. Cha- | l i 
l i dyplom ukończenia szkoły akademic- 


łupińskiego 3 w Warszawie) podania 
zaopatrzone w znaczki stemplowe 
z prośbą o przyjęcie do szkoły oficer- 
skiej marynarki wojennej. 


Do podania winny być dołączone: | tów w I924 r. i później winni składać 


| podania i świadectwo lekarskie, które 
: winno być wystawione przez szpital 


1) Dowód obywatelstwa polskiego. 

2) Metryka urodzenia, stwierdza- 
jąca, że w dniu 1.VIIL br. nie prze- 
kraczają 21 roku życia. 


3) Swiadectwo lekarskie, stwier- 


dzające, że patent odpowiada werun- 
kom zdrowotnym do służby w mary- 
narce wojennej. 

4) Swiadectwo dojrzałości. 


| 
| 
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: wojskowy, 
; marynarki 


5) Krótk: życiorysi dwie fotografje. 

6) Zobowiązanie do służby woj- 
skowej w marynarce wojennej w po- 
trójnej ilości czasu, przebytega w szko- 
łach wojskowych, 

7) Dla-miepełnoletnich zezwolenie 
rodziców względnie opiekunów na 


cywilnej, | wstąpienie do szkoły. 


Dokumenty mogą być zastąpione 
przez notarjalne odpisy, które w ra- 
zie przyjęcia powinny być zastąpione 
oryginałami. Kandydaci, posiadający 


kiej o charakterze tizyko-matema- 
tycznym lub technicznym mogą być 
przyjęci w wieku do 25 lat. Kandy- 
daci, którzy ukończyli korpus kade- 


Kurs w oficerskiej szkole 
wojennej trwa trzy lata. 
Po ukończeniu szkoły bosmani pod- 
chorążowie zostają mianowani pod- 
porucznikami marynarki wojennej. 


Wykrycie wielkiej organizacji szpie- 
gowskiej na Polesiu. 


Aresztowanie 19 osób. — Żydowscy kupcy szpiegami. — 
Kompromitacja wywiadu sowieckiego. — Tajemniczy łań- 
cuch szpiegowski. 


Ostatnie zarządzenia jen. Rydza- 
Śmigłego na kresach wschodnich zni- 
szczyły akcję dywersyjną, podejmowa- 
ną za pieniądze sowieckie na naszem 
pograniczu. To też zaniechano tych 
systemów i powrócono znowu do sta 
rej metody szpiegowskiej. 

Zorganizowana szajka szpiegów ro- 
syjskich znalazła oparcie u miejscowej 
żydowskiej ludności, a w szczegól- 
ności na tamtejszych kupcach i szmu- 
glerach. Wszelkiego rodzaju domy 
handlowe, eksportowe i hurtownie po: 
służyły jako ogniwa do łańcucha tej 


zbrodniczej i antypaństwowej akcji 
szpiegowskiej. 
Aresztowano 19 osób. Przepro- 


wadzone rewizje ustaliły niezbicie, że 
ma się do czynienienia z dobrze fun- 
kcjonującą organizacją szpiegowską 
i zakorzenioną na terenie Polesia. 
Dzięki umiejętnie przeprowadzonej 
akcji śledztwa oraz doskonałych wprost 


ro Głównego Związku Straży pożar- 
nych, Warszawa, Al. Jerozoliwskie 41 
m. 5, tel. 84—30. 


Towar choćby najlepszy a nie- 
sprzedany chybił powołania, 
niesprzedaną zaś, gdyż niezna- 
ną pozostać musi rzecz nieza- 
reklamowana. 


wyników rewizji, w ręce władz bezpie- 
czeństwa dostały się materjały, kom- 
promitujące samą organizacię wywia- 
du bolszewickiego »Razwieduprac. 
Cała ta organizacja s”piegowska 
na Polesiu miała za zadanie zdobywa- 
nie wszelkich danych z zakresu dy- 
slokacii wojsk, zaopatrzenia, wyszko- 
lenia i pomieszczenia. Specjalną przy 
tem zwracano uwagę na budynki i 
rozmaite objekty wojskowe, jakie się 
znajdują i kto je zajmuje, w jakiej 
sile. 
Na czele bandy stało dwóch ży- 
dów, miejscowych kupców: jeden nie- 
jaki Ch. Lis, a drugi pod pseudoni- 
mem ogólnie znany »Abraszkac. 
Nałeży zaznaczyć, że sprawa po- 
leska nie jest bynajmniej odosobnio- 
nym faktem, ani zjawiskiem, jest to 
jedno z ogniw szatańskiego lańcucha 
zdrady i szpiegostwa, jakim Rosja so 
wieczka opasała Polskę. 


z KRAJU. 


Kandydatury na stanowisko 
Ministra Reform Rolnych. Kandy- 
datura przyszłego Ministra Reform 
Rolnych dotąd niezostała ustalona. 
jak nas informują, poza osobami: 
Prezesa Okr. Urz. Ziem. w Grodnie 
Łączyńskiego, b. Prezesa Gł. Urz. 
Ziem. p. Goliczyńskiego oraz b. Vi- 
ceprezesa Gl. Kom. Ziem. adw. Na- 
górskiego, brana jest pod uwagę — we- 
dług krążących pogłosek — kandy- 
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Stanisław Janusz. 


J(umoreski z Catr. 


5. Krywań i Lodowy. 


W kaptur mgiet wtuliwszy głowy, 
Gwarzą Krywań i Lodowy: 

„Źle jest w górach, żle, mój bracie!,., 
„Mnichy wnoszą nam swe śluby... 


„W gór najwyższem towarzystwie: 
„ Wśród wojskowych... w grze... 

[w myśliwstwte... 
„Jak jest Nosal, Gewont, Hruby — 


„Jawtą się — skaranie boskie! — 
„Mnich nad „Morsktem,” —. Chocho- 
[łowskte!.. 


n 


„n Urągają dni oświacie!... 


Rzekł Lodowy do Krywania: 
n Weź Trockiego... porozgania!” — 
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datura dr. Łąckiego, Prezesa Okr. 


Urz. Ziem. w Krakowie. 


Wyjazd p. Ministra Przemysłu 
i Handlu na Pomorze i do Gdyni. 
Jak nas informują, dnia 21 b. m. 
p. Minister Przemysłu i Handlu inż. 
J. Fiedri w towarzystwie dyr. Depar- 
tamentu Marynarki Handlowej pana 
Chrzanowskiego udaje się do Gdyni 
i na Pomorze w celu zwiedzenia portu 
i pobrzęża polskiego. Stoi to między 
innemi, w związku z budową portu 
w Gdyni. 


O niższą cenę mąki w więk- 
szych miastach Rzplitej. Wydział 
młynów warszawskich zgłosił — jak 
nam komunikują — protest przeciw 
ugodzie młynów wielsopolskich i ka 
Lskich z Rządem, na mocy której Rząd 
zamierza obniżyć ceny mąki w więk- 
szych miastach Rzplitej drogą zniżki 
taryf kolejowych w kierunku do War- 
szawy i centrów przemysłowych. 
W sferach rządowych spodziewają się, 
że wyniki konferencji, mimo nieoby- 
watelskiego stanowiska młynów war- 
szawskich rychło już przyniosą zniżkę 
cen mąki i chleba, co po zniżce cen 
węgla, stanie się poważnym krokiem 
w kierunku zwalczenia drożyzny w kra- 
ju wogdle. 


O walkę z demoralizacją wśród 
młodzieży. Ostatniemi czasy w sprze- 
darzy ulicznej w Warszawie ukazał 
się szereg wydawnictw bardzo ujem- 
nie wpływających na młodzież. Jak 
nas informują, władze administracyjne 
zwróciły się do czynników rządowych, 
w szczególności zaś dò Ministerstwa 
Pracy i Opieki społecznej oraz Spraw 
Wewnętrznych w sprawie ustalenia 
sposobu walki w drodze administra- 
cyjnej z szerzoną demoralizacją. Cho- 
dzi tu o możliwość oparcia się na 
ustawie o opiece społecznej, jak rów- 
nież o uzupełnienie prawnych luk, 
stojących na przeszkodzie w walce 
z demcralizacją. 
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boskie jest, zatem nieodmienne co 
do litery ani w jednej jocie, ani 
w jednej kresce, aż do końca świata, 
Wszakże ponieważ duch jego jest 
niedoskonały, owszem, przez dodatki 
ludzkie uległ zwyrodnieniu, przeto — 
Chrystus oznajmia dalej — przyszedł 
On je udoskonalić, dopełnić, nowym 
duchem ożywić, na jego zrębach nad- 
budować strzelistą wieżycę doskona- 
łości. 

— Dlatego powiadam wam: — tu 
zaczyna się  perykopa —jeśli sprawie - 
dliwość wasza nie będzie obfitowała 
więcej, niż doktorów zakonnych i fa 
ryzeuszów, nie wnijdziecie do Króle 
stwa Niebieskiego. 

Tu następuje szereg przykładów 
z Dekalogu, na których boski Mówca 
okazuje istotę swego programu po: 
stępu. Pierwszy z nich tylko należy 
do perykopy. 

— Słyszeliście, iż rzeczono starym: 
nie zabijaj, a ktoby zabił, będzie wi- 
nien sądu. 

Sądu wedle prawa PARR 


które ustanowiło karę śmierci za roz- 
myślne zabójstwo. 

— A Ja wam powiadam:—to, jak 
mówi Veuillot, »słowo  krółewskie« 
sześćkroć się powtarza razporaz—iż, 
każdy, kto się gniewa na brata swe- 
go, będzie winien sądu. A ktoby rzekł 
bratu swemu: raka|—- głupcze! będzie 
winien rady. A ktoby rzekł: bezbożni - 
ku! (wedle przekładu ks. Szczepań- 
skiego) będzie winien ognia piekiel- 
nego. 

Chrystus przykłada tu siekierę do 
korzenia zła: do zlych uczuć, z któ- 
rych wyrasta zbrodnia. W szczegó- 
łach, na które On rozbił „naukę ogól 
ną, potępiającą złe uczucia względem 
bliżnich i słowny ich wyraz w posta- 
ci obelg, zauważamy stopniowanie 
pod względem winy i kary. 

Kto się gniewa. Mowa o gniewie 
złym, gdyż jest i gniew święty, — 
jednym z grzechów głównych, który 
teologia określą, jako nieporządną 
chuć zemsty, od której należy od- 
różnić pomstę sprawiedliwą, czyli ka- 


E E 


rę, skutek gniewu uprawnionego. Pod- 
kladem gniewu złego jest nienawiść, 
nie—zła samego w sobie, co słuszna, 
lecz człowieka. Gniew w najwyższem 
napięciu, dyszący żądzą zabójstwa, 
równa się zabójstwu co do istoty wi- 
ny. »Kto nienawidzi brata swego, 
mężobójcą jeste (1. Jana 3.15). To 
znaczy: winien mężobójstwa w sercu. 

Lecz Chrystus ma tu na myśli 
gniew nie najwyższy, jeno taki, w któ. 
rym hamulce moralne działają przy- 
najmniej do tyla, iż tłumi się w so- 
bie i nie wybucha nazewnąirz. Wnio- 
skujemy to z wyrażnego stopniowa- 
nia winy, o którem nadmieniliśmy, 
mianowicie od mniejszej do większej. 


Toteż taki winowajca będzie wi- 
nien tylko »sądue, t.j. odpowiedzial- 
ności przed niższą instancją sądową, 
jaką stanowiły sądy synagogalne po 
miastach, mające prawo karać biczo- 
waniem i wyłączaniem z synagogi. 

Gniew na dwóch drugich stop- 
niąch wybucha obelgami, jedną od 
drugiej cięższą. Toteż i kary są od- 
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SŁOWO KUJAWSKIE 


Co niesie dzień? 


Dziś: Małgorzata p. m., 


Jutro: Bonawentura b. w 
dr. 


Wseonod słończ o g. 3.54 
Zachód o g. 8.16 


Wsch. książyca o g. 4.56 


NIEDZIELA | z,.pód o g. 01.13 


Spostrzeżenia Stacji Meteoro- 
logicznej we Włocławku. 


LIPIEC 


sz CEEP Sa Kierunsk | 
á 485 EE ae szybkość 
CRECEJERZESE= IE lat 
8|BER LE) AT wiatru 
ŚJaRE|SS£Ś| SZ4 | w mtejsek 
u|ar| 565 | 155 | 10 | N —8 
12| 7 56,7 | 13.0 | 10 | w—3 
12|13| 58,8 |184 | 60 | Nw=s 


Najwyższa temperatura w dniu 11 lipca 
wynosiła 21.0 najniższa wynosiła 7,9 opad 
0,3 m. 


Czytelnia katolicka (vis -a - vis 


katedry) otwarta we wtorki i piątki od 
godz. 1—4-ej po południu. 


Tow. Kraj. Oddz. Kujaw. Mu- 
zeum otwarte tylko w niedzielę od 
godz, 12—13 i pół, 


Z giełdy d. 12.7. 


Dolar 5,16 


Funt angielski 22,45 
Frank szwajcarski (100) 93,17 
Frank francuski (1003 26 31 
Frank belgijski (100) 23,35 
Liry włoskie (100) 22.00 
Korony czeskie (100) 15,18 


Korony austrjackie | 100.000) 7,29 
4'/» poż. premi. 0,55, 8°/, poż. złota 
0,00 6*/, poż. serja II A. o,80, 6*/, 

życze dol. 2,50, 4'/,'/, listy zastawne 
Tow. Kredytowego Ziemskiego — 
5*/, listy M. 12.50, wart. I gr. czyst. 
złot. 3 zl. 43,72 gr. 


Zjazd konkursowy Rujawskich 
straży pożarnych. Jak wiadomo w 
daiu dzisiejszym, t. j. 13 b. m. odbę= 
dzie się we Włocławku wielki kon- 
kursowy zjazd ćwiczebny straży og- 
niowych ochotniczych z Kujaw, mia- 
nowicie z pow. Włocławskiego i Nie- 
szawskiego. Wszystkich straży w obu 
powiatach jest ogółem pięćdziesiąt. 
W. zjeżdzie zgłosiło udział straży o- 
koło 30. Nie staną do konkursu tyl 
ko straże młode, nowozorganizowane, 
zjazd przeto będzie bardzo liczny. 

Zjazd jest crganizowany przez Ku: 
jawski Oddział Filorjańskiego, który 
swą owocną działalność na polu po- 
Żarnictwa rozwija przy czynnem wspól- 
działaniu Polskiej Dyrekcji Ubezpie - 
czeń Wzajemnych oraz Sejmików Wło- 
cławskiego i Nieszawskiego, które to 
Instytucje wydatnie popierają akcję 
pożarniczą pod względem materjalnym. 

Ziazd niedzielny będzie dla miasta 
wielką uroczystością. Bowiem w zje- 
żdzie — oprócz straży ogniowych — 
weżmie udział szereg zaproszonych 
przez Zarząd Kujawskiego Oddziału 
przedstawicieli Instytucji, jak: Sejmi- 
ków, Starostw, Magistratów, Rad Miej- 


powiednio coraz wyższe. Naprzód: 
»winien rady«, to zn. odpowiedzial- 
ności przed Synedrium, naiwyższym 
trybunałem żydowskim mającym pra- 
wo karać śmiercią. Następnie: »wi- 
nien ognia piekielnego«, t. j. obo- 
strzenia kary śmierci hańbą pośmier- 
tną. Polegała ona na tem, że zwłoki 
straceńca wleczono na dolinę Hinnon 
(Ge-Hinnon, stąd zgreczona forma: 
Gehenna) i tam palono. Na tei doli- 
nie, położonej na połdn.-zachód od 
Jerozolimy, niegdyś, gdy jeszcze du- 
sza ich fiermentowała od zarazków 
bałwochwalstwa, izraelici palili żyw- 
cem swoje dzieci na cześć Molocha. 
W oczach pot.mków, utrwalonych 
już w monoteizmie, miejsce to było 
obmierzłe — »Topheth« — i stało się 
symbolem E, skąd i samo piekło 
wzięło odeń nazwę. 


Tych trzech kar, w ustach Chry- 
atusa; nie należy brać dosłownie. 
Służą one tylko do wyrażenia ciężkości 
winy gniewu wewnętrznego na róż- 
nych stopniach, 


skich, Wojskowości, zakładów prze- 
mysłowych. prasy, Policji Państwowej, 
Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wza- 
jemnych (Radcowie Ubezpieczeń) i t. d. 
Spodżiewany też jest przyjazd Pre- 
zesa Głównego Zarządu Związku Stra- , 
ży Pożarnych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej p. Bolesława Chemicza, zasłu- 
żonego działacza na polu pożarnictwa, 
oraz członka Rady Nadzorczej P. D. 
U. W. p. Antoniego Byszewskiego. 


Państwowy Bank Rolny a par- 
celacja gruntów. Państwowy Bank 
Rolny zamierza ująć w swe ręce par- 
celację gruntów większych nierucho- 
mości ziemskich. Projektowana po- 
moc nabywcom w drodze udzielania 
pożyczek w formie listów zastawnych 
Państwowego Banku Rolnego niewąt- 
pliwie będzie miała doniosły wpływ 
na dotychczasową akcję parcelacyjną 
i akcję tę znacznie przyspieszy, bowiem 
dotychczas hamowana była brakiem 
środuów płatniczych drobnych rol- 
ników. 


W sprawie zniżki opłat wywo- 
zowych od szmat. Ustalenie opłat 
wywozowych od szmąt w wysokości 


szereg wniosków ze strony zaintere- 
sowanych firm o zniżenie ópłat tych. : 
Jak nas informują z wiarogodnego 
źródła, opłata ta zniżona nie zostanie, 
onieważ ustalona została na pod: 
stawie Ścisłej kalkulacji zysków eks- 
portowych i chroni nasz rynek we- 
wnętrzny przed ogcłoceniem z su- 
rowca. Stwieżnie otależy, że dotych: 
czas wydano istwaiie bardzo niewiele 
zezwoleń wywozowych na szmaty. 


O czystość na dworcach ko- 
lejowych. Jak nas iniormują, na 
skutek zarządzenia władz administra- 
cyjnych ma dworcach kolejowych, 


ustawione będę śmietniki i spluwacz- 
ki. przyczem władze policyjne prze- 
strzegać będą, by publiczność korzy- 
stała z tych urządzeń i nie zanie- 
czyszczała sal, peronów i placów 
przed dworcami. Pozatem zarządzo- 
no by znajdujący się stale na dworcu 
tragaże nie zaczepiali natrętnie przy - 
jeżdzającej publiczności i nie wyry- 
wali sobie nawzajem, jak to zwykle 
bywa, walizek, W tym celu zostaną 
wszyscy umundurowani i otrzymają 
numery, co pozwoli posterunkowym 
dopilnować porządku. 


Sprawozdanie z Konferencji 
św. Wincentego za kwartał II-gi 
roku bieżącego. Dochody wyniosły 
610 złotych 25 groszy. Rozchody — 
494 złotych 50 groszy. Za zbywają- 
ce pieniądze kupiono chleba na lipiec. 
Chleba ze względu na brak pracy 
ciągle, mimo że lato, w dość znacznej 
ilości trzeba rozdawać. Itak w kwie- 
tniu rozdaliśmy 729 kg. 54 rodzinom, 
w maju 578 kg. 49 rodzinom, 
w czerwcu — 454 kg. 44 rodz. 

Prócz chleba rozdała Konferencja 
5 sztuk odzieży, 8 sztuk bieiizny, 2 
pary obuwia i 42 mtr. materjału na 


Oczywiście też, istotni bezbożnicy 
i głupcy, o ile występami swemi za- 
sługują na te tytuły, nie maią prawa 
szukać osłony w słowach Chrystusa, 
potępiających je, jako niesprawiedli: 
we, lub tylko przeciwne miłości, obel- 
gi. Nikt, kto uczciwy, nie zechce 
bronić przed temi etykietami złowol- 
nych i złowierczych bolszewików 
różnej próby. Owszem, miłość społe- 
czeństwa, zagrożonego przez tych 
wyrodków, każe im je przylepiać 
i niemi ich piętnować. Samo Pismo 
daje liczne tego przykłady. Zna ono 
dobrze: ten piekłoród! 

— Jeśli tedy—wnioskuje Chrystus 
—— ofiarujesz dar swój do ołtarza, 
a tam wspomnisz, iż brat twój ma 
coś przeciw tobie (naturalnie: coś 
słusznego), zostaw swój dar przed 
ołtarzem, a idź pierwej pojednać się 
z bratem swoim: a wtedy dopiero, 
przyszedłszy, ofiarujesz dar swój. 

Krótko mówiąc: niemiła 
ofiara z rąk krzywdziciela bliźnich. 

Tę naukę zastosował dosłownie 


Bogu 


1.500 zł, od wagonu wywołało cały ; 


zarówno wewnątrz jak i na zewnątrz 
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0 pracach Komitetu Obchodu 5o-letniego jubileuszu 
Włocławskiej Straży Ogniowej i uczczenia pamięci 
Stanisława Bechiego. 


W mieście naszem zawiązał się 
pod przewodnictwem p. Prezesa Ra- 
dy Miejskiej, Dr. w. Piaseckiego 
Komitet Obywatelski Obchodu 50 
letniego Jubileuszu _ Włocławskiej 
Ochotniczej Straży Ogniowej i Ko- 
mitet uczczenia pamięci pułkownika 
Stanisława Bechiego, Włocha, ga- 
rybaldczyka, uczestnika walk z roku 
1863, instruktora wojsk powstańczych, 
straconego przez moskali w okolicy 
Alei Szopena, w pobliżu nowego 
cmentarza. Do Komitetów weszli 
przedstawiciele szerokich sier miej- 
scowego społeczeństwa, urzędów, in- 
stytucyj i organizacyj. 

Celem zorganizowania w dniu 
7 września r.b. obu uroczystości wy- 
łoniono ściślejszy komitet wykonaw- 
czy z p. prezesem dr. Piaseckim na 
czele W skład tego komitetu we- 
szli PP. Viceprezydent miasta Gaj- 
zler, Inż. Ślósarski, P. Golde, Mir. 


Żukotyński, Ppłk, Misiąg, Dr, Szeli: 
ga, A. Grąbczewski, Bojanczyk, 
Inż. Sztolcman i St. Wiernikowski 


jako sekretarz. 

Z dotychczasowego przebiegu 
prac Komitetu, możemy podać nastę- 
pujące szczegóły: 

Komitet Obchodu Jubileuszu Stra- 
ży ustalił w ogólnych zarysach pro- 
gram obchodu, który przewiduje 
między innemi uroczystą mszę polo- 
wą na pl. Dąbrowskiego, wielką re- 
wię Straży, oliarowanie gwożdzi do 
sztandaru i odznak jubileuszowych, 
wspólny obiad w Polonii, wieczorem 
zaś zabawę taneczną dla strażaków 
i ich rodzin. Spodziewany jest przy- 


jazd na uroczystości delegacyj od 70 
straży ogniowych całej 
spolitej. 

Komitet uczczenia pamięci Stani- 
sława Bechiego wszedł w  porozu- 


Rzeczypo- 


bielizne i ubranie. Nadto na koszt 
Konfereneji 5 chorych dzieci spędziło 
miesiąc na kolonjach letnich w Gdy- 
ni i jedna dziewczynka została umiesz- 
czona u Magdalenek w Kaliszu. Pra- 
cę za staraniem Konferencji otrzymało 
8 osób. 


Zarząd T-wa Wioślarskiego 
niniejszem zawiadamia, że w d. 26 bm. 
o g. 2i odbędzie się w lokalu zimo- 
wym przy ul. Łęgskiej Nadzwyczajne 
Ogólne Zgromadzenie członków te- 
goż T-wa. 


zwalczanie... kichania. 


Wyszło już z mody składanie ży- 
czenia kichającym: na  zdrowiel« 
i zakatarzony może się swobodnie 
bez zwrócenia uwagi, wykichać. Ale 
lekarz paryski dr. Pawel Farez uwa. 
ża kichanie nietylko za rzecz zupeł- 
nie nieestetyczną, ale i niehygienicz- 
ną, gdyż każde kichnięcie rozpyla 


mienie z kołem polsko-włoskiem w 
Warszawie, którego sumptem ma 
stanąć we Włocławku pomnik Bechie- 
go w tej części parku Sienkiewicza, 
która przylega do Katedry. 

Projektodawca pomnika, włoski 
architekt Boni, przybył osobiście do 
Włocławka i obrał w parku miejsce, 
na którem ma stanąć pomnik. Rada 
Miejska wyraziła swą zgodę na usta- 
wienie pomnika w parku Sienkiewi- 
cza, ponadto zaś uchwaliła projekto- 
waną nową ulicę obok browaru Bo- 
janczyka nazwać ulicą Stanisława 
Bechiego. 

Odsłonięcie pomnika ma nastąpić 
w dniu 7 września r.b. w godzinach 
poobiednich w obecności władz, 


«przedstawicieli poselstwa włoskiego, 


członków rodziny Bechiego, szero- 
kich sier ludności naszego miastą 
i zaproszonych gości, w asyście od- 
działów wojszowych, weteranów 1863 
r. i delegacyj strażackich, 

Na koszty związane 2 urządze- 
niem tych obu uroczwstości Komitet 
urządza zbiórkę pieniędzy wśród in- 
stytucyj i mieszkańców miasta, wiz- 
rząć ńiezłomnie, że każdy chętnie 
pospieszy z datkiem, aby z jednej 
strony wyrazić naszym dzielnym 
strażakom podziękowanie za pięć- 
dziesiąt lat ich pożytecznej i bezin- 
teresownej działalności, z druziej zaś 
złożyć hołd pamięci bohatera, który 
aczkolwiek obcy z pochodzenia, padł 
w rozpaczliwym wysiłku narodu na- 
szego ku odzyskaniu wclności. 

Pan Wojewoda Warszawski, za- 
proszony specjalnie na te uroczysto- 
ści, obiecał łaskawie swój udzial. 

W miarę zbliżania się terminu 
uroczystości podawać będziemy 
bliższe szczególy programu. 


miljony zarazków kataralnych. Chcąc 
temu zapobiec, wydał wspomniany 
lekarz broszurę, w której podaje spo- 
soby powstrzymania kichania. Nie 
wszystkie dadzą się zastosować 
w większem gronie osób, ale są i ta- 
kie sprytne sztuczki zapobiegawcze, 
których użyć można niespostrzeżenie. 

Do nich należy potarcie pod- 
bródka, przyciśnięcie silnie palcem 
górnej wargi, wyciągnięcie szyi, na- 
ciśnięcie powieki. Do sposobów »nie- 
towarzyskich <zaliczyć trzeba pociera- 
nie stopy, koniecznem jest bowiem 
wówczas zdjęcie obuwia, albo nadę- 
cie silne policzków i nagłe wysa- 
pnięcie powietrza przez nos. Bro- 
szurka doktora Fareza jest rozchwy- 
tywana, przypuszczać należy, że gloś- 
ne kichanie stanie się wkrótce nie- 
estetyczne wykroczenie przeciw przy- 
kazaniom »savoir vivruc. 
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św. Babylas bp, w Antjochji. W noc, 
poprzedzającą uroczystość Zmartwych 
wstania, kiedy wierni składali ofiary 
na oltarzu, do kościoła wchodzi z żo- 
ną wojownik rzymski. 

Biskup kładzie mu rękę na pier- 
siach: 


— Jesteś mordercą, Kościół nie 
może przyjąć twych darów! 

Był to cesarz Filip Arab. Cofnął 
się do przedsionka i stanął wśród 
pokutników. 

Podobnie postąpił św. Ambroży 
w Medjolanie z cesarzem Teodozju- 
szem Wielkim za jego zbrodniczą 
zemstę na mieszkańcach Tessaloniki. 

Św. Chryzostom rzekł mocno do 
slug ołtarza, jako szafarzy Eucharystii: 

»Choćby to był wódz armii, czy 
prefekt, czy władca ukoronowany 
diademem, a niegodnie przystępował, 
wzbroń! Większą odeń masz władzę! « 

Nowy Zakon, żądając wyźszej do- 
skonałości, tem samem ma charakter 
wyzwoleńczy, zarówno z jarzma Sta- 
rego Zakonu, który czynił swych 


wyznawców niewolnikami Jahwy, jak 
i z jarzma pogaństwa, czyniącego 
pogan niewolnikami szatana. Wraz 
z ogłoszeniem przez Chrystusa wy- 
zwolenia ludzkości »na wolność sy- 
nów Bożych« (do Rzym. 8.21) w Ko 
ściele wszczął się ruch ku wolności 
tej urzeczywistnieniu. Jednocześnie 
atoli szatan począł rywalizować z Ko- 
ściołem, przeciwstawiając wolaości 
w duchu Bożym hasło wolności 
w duchu własnym, będącej >zasłoną 
złości« (1 Piotra, 2.16). W istocie jest 
to wolność fałszu i zbrodni, rodząca 
anarchję, która sięga skutkami we 
wszystkie dziedziny myśli i życia, 
wszystko wywraca i rozkłada, począ- 
wszy od ołtarza i tronu, skończywszy 
na logice i składni gramatycznej 
przez futuryzm, literackiego bękarta 
rewolucji. 

Jedyną obroną przeciw tym zaku- 
som szatana: Ewangelja i pełnomoc- 
ny nauczycie! jej—Kościół. 


X. Charszewskt. 


4 


SŁOWO KUJAWSKIE 


TELEGRAMY. 


Kandydat na prezydeta_ 


St. Zjedn. Am. Półn. 


WASZYNGTON. (PAT). — Wy- 
brany wczoraj po południu przez 
konwent stronnictw demokratycznych 
jako kandydat na prezydenta Stanów 
Kohn W. Davis, zajmował przedtem 
stanowisko ambasadora amerykańskie- 
go w Londynie i jest jednym z naj- 
wybitniejszych amerykańskich praw- 
ników. Ostateczny wybór jego nastą: 
pił dopiero po 102 głosowaniach, co 
stanowi w tej dziedzinie liczbę rekor- 
dową. Sytuacja była rozwiązana wła- 


ściwie już po Ioo głosowaniu, gdy 
Mac Adoc i Smith wycofali swoje 
kandydatury. Davis jest uznany za 


poważnego kandydata, mogącego po- 
godzić wszystkie frakcje partyj demo- 
kratycznych, 
Rozczarowanie niem- 
ców. 

WIEDEŃ (Pat.) „Neue freie Pres- 
se“ donosi z Berlina: :W tutejszych 
kołach rządowych panuje rozczaro- 
wanie z powodu uchwał paryskich, 
a to dla tego, że życzenie Niemiec 
zaproszenia ich na konferencję lon- 
dyńską nie jest zaznaczone, ani jed- 
nem słowem. 


Czego się Niemcom za- 
chciewa? 
BERLIN, (Pat.) — »Telegraphen 


Union< dowiaduje się z kół miaro- 
dajnych, iź rząd niemiecki przed 
wyrażeniem zgody na podpisanie 


projektu rzeczoznawców, postawi na- 
stępujące żądania: 1) Uwolnienie 
wszystkich więźniów politycznych na 
terenach okupowanych; 2) ustąpienie 
wojsk okupacyjnych nietylko z okrę 
gn Nadrenji, lecz także z zajętych w 
1921 r. miast Diisseldorfu i Duisbur- 
ga; 3) Opróżnienie okupowanego od- 
cinka kolońskiego, co według trak- 
tatu wersalskiego powinno nastąpić 
w roku 1925; 4) przywrócenie jed- 
ności gospodarczej, finansowej i ko- 
munikacyjnej całej Rzeszy, łącznie 
z terytcrjami, okupawanemi przez 
obce wojska, oraz komisarjatu Rze- 
szy na terenach, okupowanych w Ko- 
lonji zniesionego podczas trwania 
biernego oporu. 


Konferencja małej 
ententy. 


PRAGA (Pat.) Dziś przybyli do ; 
Pragi delegaci państw małej ententy 
w celu odbycia konierencji nad sze- 
regiem spraw politycznych, w których 
państwa małej ententy są wspólnie 
zainteresowane. Przedmiotem obrad ; 
tej konferencji są sprawy następują- 
ce: Stosunek do sąsiadów małej 
ententy, sanacja finansowa Węgier 
i Austrji, londyńska konferencja od- 
szkodowawcza, kontrola wojskowa 
w Niemczech, stosunek państw ma- 
lej ententy do b. „państw nieprzyja- 
cielskich, wreszcie kwestje, znajdu- 


jące się w programie jesiennej sesji 
zgromadzenia Ligi narodów. Między 
delegatami państw małej  ententy 


nastąpi również wymiana poglądów 
co do planu ograniczenia zbrojeń. 
Obradom tym poświęconych będzie 
kilka posiedzeń. 


Okradzenie mauzoleum 
Lenina. 


MOSKWA (Rps.)—Z mauzoleum 
Lenina na pl. Czerwonym, pilnie strze- 
żonego przez podwójne warty wojsk 
specjalnego przeznaczenia i milicji, 
przy udziele znacznej liczby tajnych 
ajentów czerezwyczajki moskiewskiej, 
została popełniona kradzież. Mianowi 
cie ukradziono wielką wazę z mala- 
chitu, zdobiącą jedną z kolumn mau- 
zoleum. Wielkość i ciężar skradzio- 
nego przedmiotu dowodzą, że kra- 
dzież została popełniona przez osobę, 
która wobec swej pozycji w środowi- 
sku sowieckiem nie obawiała się po- 
dejrzeń. Czerezwyczajka bezskutecznie 
powiknje sprawedw kradsióty IHOP nw RACER NENA GJÓJ sprawców kradzieży., 
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t 


dochodzi 


z kopalni 


„Hr. Renard” 


jest najekonomiczniejszym opałem,: gdyż 
zużywa „go się mniej aniżeli węgla z innych 
kopalń; pada 


znikoma ilość popiołu, pozostająca po spaleniu się tego węgla, 


niska cena, 


w stosunku do wydajności cieplika (kaloryj), będą dostateczną zachę- 
tą do zaopatrywania się na zimę w węgiel z kopalni „Hr. Renard” 


w Hurtowni Opałowej 
M. NAPIÓRKOWSKI 


UWAGA! 


ulica Kaliska Nr. 
TELEFON 209. 


WW.PP. Urzędnikom instytucji p 
wych, komunalnych, społecznych i banko 


specjalne ulgi w warunkach płatności. 


WĘGIEL 


17, 


CO a 


Dyłoszenie U 


Urzędowe. 


Wobec pojawienia się w mieście ponownych wypadków wścieklizny, 
| Magistrat podaje do wiadomości, że miasto Włocławek obecnie uważane jest 
za okręg zarażony wścieklizną, wskutek czego wszystkie psy w mieście win- 
ny być, aż do odwołania powyższego, trzymane na uwięzi, prowadzone zaś 
na smyczy — bezwarunkowo w kagańcach. 

Wałęsające się psy i koty, oraz psy nie prowadzone na smyczy i bez 


kagańców, niezależnie od tego, czy są zaopatrzone w 
| rok bieżący, czy nie, — będą wyłapywane i wybijane. 


znaczki podatkowe na 
Pozatem właściciele 


psów, wypuszczanych na ulice bez kagańców, pociągani będą do odpowie- 


dzialności karnej. 


W razie gdyby powyższe zarządzenie okazało się nieskutecznem, będzie 
zarządzone całkowite wybicie psów, nie trzymanych na uwięzi. 


Włocławek, dnia 10 lipca 1924 roku. 


Czy Niemcy będą na kon- 
ferencji? 

LONDYN (PAT.) Deputowany 
Kannorwthy zgłosił w izbie gmin za- 
pytanie, czy Niemcy będą zaproszone 
na konferencję londyńską. Mac Do- 


nald odpowiedział, że kwestja ta może : 
być zadecydowana wyłącznie przez | 


konferencję. 


Że świata. 


Nowy wynalazek inst. Paste- 
ura. Szczepienie ochronne prze- 
ciw gruźlicy. PARYŻ. Wicedy- 
rektor instytutu Pasteura w Paryżu 
prof Albert Calmette, wygłosił w 
Akademji medycznej sensacyjną pre- 
lekcję o rezultatach prób szczepienia 
przeciwko grużlicy. Prace nad tym 
środkiem trwają już od lat 20 i do- 
prowadziły Calmetta i jego wspól- 
pracowników do wytworzenia prepa- 
ratu zwanego »B. C. G.« mające70 
stanowić zabezpieczenie przeciw gru- 


źlicy. 


CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNE] 


VICE-PREZYDENT: 
(— p: GAJZLER. 


Środek ten może być stosowany 
tylko u osób nie zakażonych gruźli: 
cą—a ponieważ jak wiadomo, ludzie 
przeważnie w mniejszym i większym 
stopniu są gruźliczni zatem szczepić 
należy bardzo młode osobniki. 

Pierwszych prób dokonano z mło- 
demi cielętami, wydanemi na świat 
į przez suchotnicze krowy. Ogółem 
zaszczepiono 127 cieląt, które pozo- 
stały w zupełnem zdrowiu.  Następ- 
nie we francuskiej Gwinei, gdzie in: 
stytut Pasteura posiada w miejsco- 
wości Kindia zakład hodowli antro- 
poidalnych małp, stosowano ten 
Środek u małp i stwierdzono jego 
nieszkodliwość. Dopiero wówczas 
prof Calmette odważył się stosować 
szczepionkę u niemowląt ludzkich. 
Rezultaty okazały się pomyślne, 

Gdyby istotnie »B.C.G.« okazało 
się środkiem na dłuższą metę działe- 
jącym, to wówczas walka z gruźlicą 
byłaby niesłychanie ułatwiona. 


o a zna 


Nr. 158 (1789) 


ZARZĄD 


Spożywczej Spółdzielni 
Pracowników Policyjnych 
powiatu Włocławskiego 
| podaje do wiadomości, że wobec li- 
kwidacji 


jest do odstąpienia sklep 


przy ul. Kościuszki Nr. 5 wraz z urzą- 
dzeniem i towarem oraz dobrze 
prosperująca piekarnia. 
Reflektanci zechcą złożyć oferty 
lub zgłosić się osobiście do dnia 27 
lipca r. b. do prezesa Zarządu p. Ste- 
iana. Strzeleckiego, ul. Warszawska 


Nr. 8 w godzinach od 14 — 16, lub 
też na Posterunek kolejowy P. P. st. 
Włocławek przez cały dzień. 


ZARZĄD. 


Niny rozkład jazdy koleją 
obowiązujący od dnia I czerwca r. b. 
Z WŁOCŁAWKA ODCHODZIC 

BĘDĄ: 
Do Warszawy. 
kurjer poznański o godz. 3.47 


osobowy gdański AW" 5.02 

osobowy toruński zę 7.50 

osobowy bydgoski s 1. TOS: 

kurjer gdański w o MISTÓŻ 

osobowy gdański 3 4 gy a GEMAĄ 

Do Łodzi Kaliskiej. 

osobowy gdański o godz+5.02 

ostbowy ciechocińszi „ „ 7.50 
Do Katowic. 

osobowy ciechociński o godz 7.50 
Bo Poznania. 

kurjer warszawski o godz. 3.25 
Do Gdańska. 

osobowy warszawski o godz» 12.24 

kurjer warszawski z 4% 13.46 

osobowy warszawski „ ,„ 0.26 

Do Bydgoszczy. 

osobowy warszawski o godz. 4 25 
ò Do Torunia. 

osobowy warszawski o godz. 19.26 

Do Ciechocinka. 
osobowy warszawski o godz.. 12.24 


warsżawski 
warszawski „ s, 


osobowy 
osobowy 


OGLOSZENIA 
Adamski Feliks i32 Śgo Lam- 


rza, przyjmuje od 9 rano do 8 wieczór. 
Brzeska Nr. 


DROBNE. 


były felczer szpi- 


Ao uniwersytetu udziela lekcji. Wia- 
domość Makowski Kościuszki 1. 


pa do sprzedania. Gęsia Nr. 26 m. 9. 


TO A TORA 


M5 nauczyciel, dobry organizator, kilko- 
letni pracownik na niwie społecznej. 
Opuszczam posadę od ł września na własne 
żądanie. Poszukuję odpowiedniego zajęcia: 
kasjera, fmagazyniera lub podobnego, w 
handlu lub zakładzie przemysłowym. Znam 
stosunki dworskie." Referencje bardzo chlu- 
bne osób poważnych w społeczeństwie. Wia- 
domość w Administracji. 


pz ulicy Orlej Nr. 3 została otwarta pra- 
cownia tkacka Anieli Drążkiewiczówny 
pod własnem kierownictwem. Przyjmuję 
wszelkie zamówienia w zakres tkactwa do- 
mowego we hodzące—wykonywuje się szyb- 
ko i solidnie. 


| TORA BOZE A ZOZ 1 


ianina nowe, wykwintne, wprost ze słyn- 

nej fabryki, taniej, niź bezpośrednio. Pro- 
szę o listowne zapytania: Stanisław Tahn, 
Kalisz, Aleja Józefiny 9. 


EZ R EO ZOZ W ZW RE 0 A NZ W ZZA TOOK NAN, 
hej rh acz ktAfaela 
Y lekeyj. Kilińskiego 14 m. 5. 


eea 
zona damską torebkę koloru wiśnio- 
wego w przejeżdzie od wsi Lubanie przez 
Mikanowo do stacji Brzezie w torebce znaj- 
dowały się różne notatki i dowód czyli ksią- 
żeczka Kolei Państwowych wydana na imię 
Heleny Kaźmierczak, łaskawy znalazca ze- 
chce zwrócić za nagrodą Włocławek ul. 
Wieniecka Nr. 1u5 p. Każmierczak dom 
dróżnika albo Lubanie do Proboszcza. 
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